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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35: groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. -------- -

Adres dla listów i depesz: 
< .ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.'*Nń*  61553.

Prenumerata wynosi:

zl. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.Dziennik polityczny, społeezny, gospodarczy i literacki.
Scsrcwiec: / r AJNISiF# (”;d L*  ębfińska^’Te" 763ł—Będzin, Malachowskiigo Dąbrowa, SnUnsklego 8, itl.'lii.—Zawiercie, i Maja 11.

WJDAWCA: „Kurier Zachodni*  8. A. H«4gjtotJadeusr Oplotu.

Delegat Polski w Chinach 
przybył do Warszawy.

WARSZAWA, 17.7 (Tel wl) w 
sprawach służbowych przybył do 
Warszawy delegat rządu polskiego 
w Chinach, p. Pindor.

Poseł Pearson opuszcza 
Warszawę.

WARSZAWA, 17.7 (Tel. wl.) Po- 
seł Stanów Zjednoczonych A. P-, p. 
Pearson opuszcza dotychczasowe swo- 
,e stanowisko, przenosząc się do Hel- 
singlorsu. Nowomlanowany poseł Sta­
nów Zjednoczonych, p. Stelson ma 
przybyć do Warszawy w drugiej po­
łowie sierpnia r. b.

Krwawa walka 
z komunistami.

WARSZAWA, 17-7. (Pat.). Dziś 
około godziny 11 z rana przyległe do 
dworca Wiedeńskiego ulice Zgoda, 
Widok, Chmielna i Marszałkowska 
były widownią krwawej walki, po­
między funkcjonarjuszami policji i 
trzema komunistami. Według spra­
wozdania prasy popołudniowej zaj­
ście przedstawia się następująco:

Wywiadowcy policji śledczej Le- 
siński i Klimasiński, przechodząc uli­
cą Zgoda spostrzegli trzech podej­
rzanych osobników, od których za­
żądali niezwłocznie okazania dowo­
dów. Zamiast dowodów komuniści 
wyciągnęli z kieszeni browningi, da- 
iąc strzały do wywiadoWc(jw> poczem 
niezwłocznie rzucili się do ucieczki. 
Zaalarmowana strzałami poiiCja pie­
sza i konna udała się w pościg za 
zbrodniarzami, przyczem jeden z po­
licjantów ugodził z rewolweru strze­
lającego zbrodniarza Kniewskiego. 
Dwaj pozostali komuniści RudkOw. 
ski i Turewicz zostali również ranie­
ni w pościgu, poczem zostali ujęci. 
Podczas wymiany strzałów został 
ranny krawiec Trembacz, oficjalista 
prywatny Kochaniak, oraz Lesiński 
wywiadowca urzędu śledczego, któ­
rego zbrodniarz śmiertelnie zranił 
dwoma strzałami. Stan jego jeśt 
bardzo ciężki, śledztwo w toku. Ofi" 
cjalnego komunikatu o przebiegu zaj­
ścia dotąd nie wydano.

Absolwenci wyższycn uczelni 
w Polsce.

WARSZAWA (Vars.). W roku aka­
demickim 1924/25 następująca ilość stu­
dentów ukończyła wyższe uczelnie: Uni­
wersytet Warszawski — 626, Politechni­
kę Warszawską — 195, Szkołę Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego — 140, Wol­
ną Wszechnicę Polską — 11, Państwo­
wy Instytut Dentystyczny — 50, Uniwer­
sytet Jana Kazimierza we Lwowie — 464, 
Politechnikę Lwowską— 233, Akademję 
Weterynarji we Lwowie — 40, Uniwer­
sytet Jagielloński — 627, Akademję sztuk 
pięknych w Krakowie — 41, Akademję 
Górniczą w Krakowie — 27, Uniwersy­
tet Batorego w Wilnie — 37, Uniwer­
sytet Poznański — 436, Uniwersytet 
w Lublinie — 28.

Mraii i M noMi Sb 
Upór delegacji niemieckiej godzi w interesy 

Niemiec.
BERLIN, 17.7 (Tel. wl.) Wiado- 

mość, iż ostatecznie nie dało się do­
prowadzić do porozumienia między 
delegacją polską a niemiecką w spra­
wie traktatu handlowego i że rokowa­
nia musiano odroczyć aż do sierpnia 
r. b. wywołała w tutejszych kołach 
gospodarczych wielkie wrażenie. Ko­
respondent nasz dowiaduje się z bar­
dzo poważnego źródła, źe szereg or­
ganizacji gospodarczych przesłał rzą­
dowi niemieckiemu memorjały, w któ­
rych wykazana jest szkodliwość tak­
tyki delegacji niemieckiej. Również 
liberalni posłowie, oceniający trzeźwo 
sytuację, starają się wpłynąć na czyn­
niki rządowe w kierunku bardziej rze­
czowego traktowania sprawy. Nato­

Znamienny głos angielski o rokowaniach 
polsko-niemieckich.

Londyn, 17.7 (Tei. „i.) wielkie 
wrażenie wywołał tu artykuł „Mor- 
ningpost*,  który zajmuje się trudno­
ściami, jakie wynikły ostatnio w ro­
kowaniach o traktat handlowy między 
Polską a Niemcami. Autor artykułu 
wskazuje, Niei°cy rozpoczęły fał­
szywą grę wobec Polski, bowiem 
mylne są przypuszczenia Niemiec, ja­
koby zakaz importu węgla polskiego 
był atutem w ich ręku, który zmusi

„Korytarz polski — to rana".
Zjazd chorych lodzi...

KRÓLEWIEC, 17.7. (PAT.) Podczas szereg nowopowstałych państw. Burmistrz 
zjazdu wszechniemieckiego wydawców nazwał korytarz polski raną, która nigdy 
pazet nr7A>mawiał burmistrz Królewca nie da się zagoić i wzywa obecnych’do 

niezapomnienia w Rzeszy o walce, jaką 
prowadzą Prusy Wschodnie dla utrzyma­
nia niemieckości na Wschodzie ^Eujopy,,

KRÓLEWIEC, 17.7. (PAT.) Podczas 

gazet przemawiał burmistrz Królewca 
Górdeler, charakteryzując ciężkie położe­
nie Królewca, oddzielonego od Rzeszy 
przez korytarz polski i od Rosji przez 

miast wielcy przemysłowcy paraliżu­
ją te zabiegi, starając się zachęcić 
rząd do dalszego uporu wobec Pol­
ski. Jest jednak nadzieja, że rząd nie­
miecki rozpatrzy nadesłane materjały 
i widząc skutki, jakie pociągnęła za 
sobą dotychczasowa taktyka, zmieni, 
być może, w przyszłych rokowaniach 
dotychczasowe swoje stanowisko. Ko­
ła przemysłowe inspirują coprawda 
już obecnie*  źe porozumienie zależne 
jest tylko od zmiany postulatów de­
legacji polskiej. Dotychczasowy prze­
bieg rokowań jednak wykazuje najdo­
bitniej, źe jeśli gdziekolwiek ustęp­
stwa byłyby na miejscu i konieczne, 
to właśnie tylko i wyłącznie po stro­
nie niemieckiej.

Polskę do ustępstw na rzecz Niemiec. 
Polska przeciwnie z łatwością pozbę­
dzie się swej nadprodukcji węgla 
wskutek wstrzymania wywozu do 
Niemiec w innych krajach europej­
skich. Jeżeli ta gra niemiecka osią­
gnie jakikolwiek skutek, to tylko ten, 
że Polska wkrótce stanie się zupeł­
nie niezależną od rynku niemiec­
kiego.

Wyjazd ministra Sikorskiego.
Warszawa, 17.7. (Pat), w 

dniu dzisiejszym minister Sikorski 
rozpoczął 14-dniowy urlop wypoczyn­
kowy i wyjechał z Warszawy.

Dekoracja gen. Holego.
WARSZAWA, 17-7. (P. A. T.). 

Wczoraj w sali konferencyjnej rady 
wojennej wgmachu Ministerjum Spraw 
Wojskowych gen. Sikorski uroczyś­
cie udekorował krzyżem Komandor­
skim orderu Polonia Restituta attache 
wojskowego republiki czeskiej gen. 
Holego, składając mu serdeczne żoł­
nierskie życzenia, oraz podkreślając 
osobiste jego sympatje dla narodu 
polskiego, jakie żywi oddawna. Po 
dekoracji obecni oficerowie złożyli 
gen. Holemu serdeczne życzenia.

Walka z bandytą.
WARSZAWA, 17-7. (A.W.) W Rów­

nem policja stoczyła formalną walkę z 
dwoma bandytami, którzy zostali zabici.

Czyżby znowu zamach?
WARSZAWA, 17.7 (A. W.). Na linji 

Kalisz—Warszawa nieznani sprawcy wy­
kręcili śruby i wyjęli szynę. Maszynisia 
pociągu, idącego z Warszawy do Pozna­
nia, w porę spostrzegł niebezpieczeństwo 
i pociąg zatrzymał.

Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów.

WARSZAWA, 17.7. (A.W.) Dziś o- 
braduje w Ministerjum Skarbu pod prze­
wodnictwem prem. Grabskiego komitet 
ekonomiczny Rady Ministrów. W obra­
dach bierze udział p. Prądzyński, prze­
wodniczący delegacji polskiej do roko­
wań z Niemcami. Przedłożył on sprawo­
zdanie z obecnego stanu rokowań.

W związku z tem „Przegląd Wie­
czorny*  dowiaduje się, źe nieprzejednane 
stanowisko Niemiec nie dozwala na pro­
wizorium celne w stosunkach polsko- 
niemieckich. Obecne rokowania ulegną 
przerwie i nie zostaną wcześniej podjęte 
jak w połowie września.

Demonstracje antypolskie i 
antyangielskie w Mińsku.

WARSZAWA, 17.7 (A. W.) „Prze­
gląd Wieczorny*  donosi, że w Miń­
sku odbyła się demonstracja antyan- 
gielska i antypolska. W dniu 15 b.m. 
odbył się wiec, na którym członek 
G, P. U. wygłosił mowę z pogróżka­
mi pod adresem Anglji, Wieczorem 
odbył się pochód z transparentami, 
na których widniały między innymi 
napisy „precz z burżuazją angielską*.  
Również odbyła się wroga demonstra­
cja przed konsulatem polskim, przy­
czem obrzucano konsulat kamieniami. 
Podobne demonstracje odbyły się> 
także i w innych miejscowościach 
Białorusi soyieckiflL
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Echa śląskie.
Pokaz domku „stalowego".

KATOWICE, 17-7. (Telefonem). 
W dniu dzisiejszym odbył się przy 
udziale zaproszonych gości i przed­
stawicieli prasy pokaz domku „stalo­
wego" wynalazku inżyniera Forstera. 
Wynalazek swój sprzedał inż. Forster 
na Polskę inżynierom Miarczyńskie- 
mu i Kramerowi w Katowicach. Do­
mek wybudowany przez wyżej wspom­
nianych inżynierów Jest pierwszym 
w Polsce. Z powodu swych licznych 
zalet jak taniość, szybkość budowy i 
trwałość, domki „stalowe" napewno 
znajdą u nas szerokie zastosowanie. 
Nadmienić wypada, że domków takich 
wybudowano w Anglji i Węgrzech 
już kilkaset tysięcy.

Organizowanie ruchomej wystawy 
wzorów naszego przemysłu.

KATOWICE, 17-7. (Tjlęfonem). 
Wczoraj odbyło się zebrMfe tymcza­
sowego komitetu organizującego wy­
stawę ruchomą prób i wzorów prze­
mysłu krajowego na województwo 
Śląskie.

Wystawa prawdopodobnie odbę­
dzie się dopiero w połowie wrześ­
nia b. r. Działalność wystawy od­
bywa się pod patronatem i przy wy­
datnej pomocy technicznej Ligi obrony 
powietrznej państwa.

Obecny dział będzie zarezerwo­
wany na eksponaty Ligi.

Poza szeregiem fabryk zgłosiły 
swój udział w wystawie: Związek fa­
bryk kapeluszy, Związek przemysłu 
lnianego, konfekcyjnego, obuwnicze­
go i kwiaciarskiego.

Echa katastrofy 
pod Starogardem.
BERLIN, 17-7. (PAT.) Biuro 

Wolffa ogłasza odpowiedź rządu nie­
mieckiego,, w sprawie katastrofy ko­
lejowej pod Starogardem. Odpowiedź 
ta została złożona na ręce przewo­
dniczącego sądu rozjemczego w Gdań­
sku. Rząd niemiecki podtrzymuje w 
dalszym ciągu swe twierdzenie, jakoby 
rząd polski zawinił w katastrof!, wobec 
czego minister komunikacji przekaże 
wszystkie żądania dotyczące odszko*  
dowanla Polskiej Dyrekcji Kolejowej 
w Gdańsku.

Lotnicy polscy.
PARYŻ, 17.7 (Tel. wł.) Według 

wiadomości z Lyonu przybyła tam 
polska eskadra lotnicza i podejmowa­
na była przez francuskie sfery woj­
skowe. Eskadra wyjechała dzisiaj w 
dalszą drogę powrotną do Polski.

Konferencja Małej Ententy.
GENEWA, 17.7 (Tel. wł.). Według 

informacyj z b. poważnych kół politycz­
nych, przed rozpoczęciem sesji Ligi Na­
rodów w Genewie odbyć się ma zjazd 
przedstawicieli państw Malej Ententy. 
W konferencji mają wziąć udział, jak 
zwykle, ministrowie spraw zagranicznych 
państw Małej Ententy: dr. Benesz, Duca 
i Nincicz. Przedmiotem konferencji ma 
być szereg spraw, związanych ze stano­
wiskiem tych państw na sesji Ligi Na­
rodów. W szczególności też chodzić bę­
dzie o sprawy mniejszości narodowych.

Ucieczka i schwytanie 
więźniów.

SOFJA, 17.7 (A. W.). W powiecie 
Burgas uwięziono grupę rewolucjonistów. 
Uwięzionym udało się zbiec na teryto­
rium tureckie, gdzie jednak zostali po­
nownie zatrzymani.

Pożar w porcie.
PARYŻ, 17-VII. (PAT) Journal" do­

nosi z Londynu, że w dokach na Tami­
zie wybuchł pożar, który zniszczył czę­
ściowo szwedzki parowiec, oraz dwa 
składy. Szkody przekraczają sumę 100.000 
funtów.

Z posiedzenia Sejmu.
Jeszcze reforma rolna.—Agitacyjne przemówienie 
pos. Taraszkiewicza. — Ukraińcy opuszczają salę.

WARSZAWA, 17.7. (TelwL) Z wiel­
kiem zainteresowaniem wyczekiwano dzi­
siejszego posiedzenia , Sejmu. Chodziło 
szczególnie o to, jak przy glosowaniu 
zachowają się mniejszości narodowe. Je­
szcze przed południem kursowały wieści, 
że mniejszości jednakże nie posuną się 
do tak dalekich ekscesów, jakie miały 
miejsce na posiedzeniach poprzednich.

Obrady rozpoczęły się o godz. 4-ej
1 pół popołudniu od przemówień po­
słów. 1 tak poseł Gląblński oświadczył, 
źe obecne przedłożenie o wykonaniu re­
formy rolnej jest faktycznie nowelizacją 
ustawy z dnia 10 lipca 1920 roku. Poseł 
Głąbiński wyliczył następnie szereg naj­
rozmaitszych zastrzeżeń wobec ustawy i 
oświadczył, że o ile izba uwzględni te 
zastrzeżenia, to klub Z.L.N. będzie gloso­
wał za ustawą.

Poseł Dubanowicz oświadczył, że o 
ile Sejm przejdzie do porządku dzienne­
go nad poprawkami, zgłoszonemi przez 
ego klub, to nie będzie on mógł gloso- 

.wać za ustawą.
' Poseł Sommerstein z klubu niemiec­
kiego poruszył również szereg wątpli­
wości. Następnie poseł Fiberkiewicz z klu­

Sowiety ooracowuia olany aa iw wojny i fiam.
W pierwszym rzeazie okupowauoy porty BatiycKiB.

WARSZAWA, 17-7. (TeL wł.). 
Z Moskwy nadeszła tu sensacyjna 
wiadomość, iż od szeregu dni prasa 
sowiecka prowadzi zaciekłą kampa- 
nję przeciwko państwom bałtyckim, 
w szczególności Łotwie i Estonji. 
Prasa sowiecka charakteryzuje pań- 
stwa te jako bezwolne pionki w rę­
kach Anglji. Anglja i państwa bał­
tyckie Jakoby porozumiały się w spra­
wie skoordynowania akcji wojskowej 
na wypadek konfliktu angielsko-so-

PROWOKACJE GDAŃSKIE.
Aresztowanie Polaków za rozmowę po polsku.

WARSZAWA, 17-7. (Tel. wł). 
Niebywałe oburzenie w kołach poli­
tycznych i w społeczeństwie wywo­
łało aresztowanie w Gdańsku dwóch 
Polaków, studenta Bruszkiewlcza i 
buchaltera Foszera. Powodem aresz­

Za przykładem Sowietów.
Niemiecki operetkowy proces o szpiegostwo.

BERLIN, 17-7. (Tel. wł.) W swo­
jej polityce antipolskiej zdobyły się 
ostatnio władze niemieckie na nowy 
tzw. proces o szpiegostwo na rzecz 
Polski.

Tym razem stanął przed sądem 
wojskowym pułk. Grabianowski, któ­
ry w czasie wojny bolszewickiej słu- 
żyłw armji polskiej. Pułk. Grabianow-

PARYŻ, 17-7. (A W.) Jak Jono- 
szą z Madrytu, dyrektorjat hiszpański 
upoważnił pułk. Aąuillara, by zawia­
domił Abd el Kuma o uchwałach 
konferencji francusko-hiszpańskiej i o 
warunkach pokojowych. Dla prowa­
dzenia pertraktacji z Abd el Krimem 
udałaby się do obszaru Rilenów de­
legacja francusko-hiszpańska z sze­

Sytuacja w Marokku.
Rokowania z Abd el Krimem.

Generał Noulin.
PAPYŻ, 17-7. A. W.) Nowo-mia- j Parisienne", ze uczyni wszystko, by 

nowany głównodowodzący gen Noulin i szybko zakończyć kampanję. Dla zli- 
wyjechał dziś do Casablanca. Oświad- I kwidowania powstania otrzymał on 
czył on współpracownikowi „Petit I do dyspozycji wszelkie środki.

Napad rifenów na autobus.
LONDYN, 17-7. (A. W.) „Daily i ry ranne. Fakt ten jest dowodem, że 

News*  donosi, że Rifowie napadli na I strefa międzynarodowa w Tangerze 
autobus wojskowy między 'letuan a I jest zagrożona.
Langerem. Dwie osoby zabito, „czte- i

bu „Wyzwolenia" wystąpił znowu w spo­
sób agitacyjny. Podobnie uczyni! to O<oń 
i wreszcie Taraszklewicz, który wygłosił 
zwykle przemówienie agitatora komuni­
stycznego.

Poseł Chrucki Imieniem klubu ukra­
ińskiego oświadczył, że Ukraińcy nie 
zrzekają się praw swoich do gospoda­
rzenia na tych ziemiach i nie pozwolą 
Ich sobie odebrać.

Przemówienie to przerwał marszałek, 
stwierdzając, że Chrucki nie może w ża­
den sposób odmówić prawa stanowienia 
o tych ziemiach, gdyż wszystkie te zie­
mie są ziemią państwa polskiego. Na tem 
dyskusję wyczerpano i przystąpiono do 
głosowania.

Przed rozpoczęciem glosowania po­
seł Chrucki złożył oświadczenie, że klub 
ukraiński w glosowaniu udziału nie we­
źmie i na znak protestu opuszcza salę. 
Ukraińcy wyszli, Białorusini natomiast 
jak również Niemcy pozostali.

I Ukraińcy wychodząc, zaczęli coś nu­
cić, jednak marszałek wezwał ich do 
śpiewania poza obrębem Sejmu.

Glosowanie odbędzie się jutro.

wieckiego. Najbliższe posiedzenie ra­
dy politycznej sowietów ma być po­
święcone opracowaniu planu działa­
nia na wypadek wojny między An­
glją a Rosją sowiecką.

Według tego planu sowiety ma­
ją natychmiast okupować porty bał­
tyckie, aby zatrzymać wolny dostęp 
do wybrzeży bałtyckich, ponieważ w 
razie blokady Bałtyku przez flotę an­
gielską postradaliby Piotrogród.

towania ich było to, że obydwaj mó­
wili po polsku. Aresztowanych okuto 
w kajdany i wśród wycia tłumu ulicz­
nego odprowadzono do komisarjatu 
policji.

ski oskarżony został o szpiegostwo 
na rzecz Polski. Sprawa toczyła się 
przy .zamkniętych drzwiach, wobec 
czego nieznane są szczegóły oskarże­
nia i przebiegu rozprawy. W każdym 
razie nie ulega kwestji, źe dowody 
„winy*  pułk. Grabianowskiego były 
„robione". Grabianowski skazany zo­
stał na 4 lata ciężkiego więzienia.

fem administracji cywilnej Gabrellim 
na czele.

„Journal1’ sądzi, że Francja za­
proponuje Abd el Krimowi zawarcie 
pokoju, ale ten najprawdopodobniej 
odrzuci propozycję, wobec czego po 
nadejściu posiłków dowództwo fran­
cuskie rozpocznie ofenzywę.

Anglja będzie budować 
18 krążowników.

LONDYN, 17.7 (Tel. wł.). Rząd 
angielski uchwali! ostatnio po bardzo 
ożywionej dyskusji w tonie gabinetu bu­
dowę dalszych okrętów wojennych. Przy­
jęto plan ministra Bridgemana, według 
którego w ciągu najbliższych sześciu lat 
ma być wybudowanych 18 nowych krą­
żowników. Niektórzy ministrowie sprze­
ciwiali się temu planowi zarówno ze 
względów budżetowych, jak i z uwag: 
na sytuację międzynarodową. Ostatecz­
nie jednak — skutkiem groźby dymisji 
ze strony Bridgemana — plan jego przy­
jęto. — Oto, jak wygląda w praktyce 
głoszone z taką emfazą powszechne roz­
brojenie.

Skutki nieudałych 
manewrów.

RYGA, (Rps.). Z Moskwy dono­
szą, że niebacząc na urzędowe zape- 
wnienia co do dobrych wyników o- 
statnich manewrów floty sowieckiej 
na Bałtyku, w rzeczywistości mane­
wry te wykazały wielką nieudolność 
marynarzy sowieckich, szczególniej 
zaś dowódców, rekrutujących się wy­
łącznie z pośród komunistów, a głó­
wnie pośród członków młodzieży ko­
munistycznej. Wobec tak smutnych 
wyników, władze wojskowe zamierza­
ją w najbliższym czasie zmienić prze­
pisy, dotyczące przyjmowania kandy­
datów do szkół marynarskich i pod­
nieść przedewszystkiem cenzus nau­
kowy.

Wyroki śmierci na 
sowieckich urzędników.

MOSKWA (Rps.) W ostatnich dniach 
W sądach sowieckich odbyło się kilka 
procesów, w których'w charakterze oskar­
żonych figurowali przedstawiciele admi­
nistracji sowieckiej, oskarżeni o popeł­
nienie licznych nadużyć służbowych.

Tak sąd w Chersoniu rozpatrywał 
sprawę całego szeregu wyższych przed­
stawicieli administracji tego miasta. Pro­
ces wykazał liczne nadużycia i prze­
stępstwa, popełnione przez wyższych u- 
rzędniKÓw sowieckich.

Przestępstwa te przez dłuższy czas 
uchodziły im bezkarnie, gdyż wszyscy 
oskarżeni należeli do partji komunisty­
cznej 1 wzajemnie sobie pomagali w u- 
krywaniu swych wykroczeń. Dopiero za­
bójstwo milicjanta, dokonane przez kilku 
członków tej bandy w celu ukryda ja­
kiejś zbrodni, spowodowało wmieszanie 
się władz centralnych i doprowadziło do 
procesu sądowego.

Wyrokiem sądu dwaj główni oskar­
żeni zostali skazani na karę śmierci, a 
szereg innych na długoletaie więzienie. 
Wyrok śmierci jednakże został zawieszo- 
ny, gdyż obaj skazańcy są komunistami.

W Jekaterynburgu sąd skazał na ka­
rę śmierci dwóch dyrektorów miejscowe­
go syndykatu włókienniczego za popeł­
nienie szeregu nadużyć.

faponja zbroi się.
MOSKWA, (Rps) Ź Tokjo do­

noszą, że budżet japoński na przyszły 
rok zawiera kredyty morskie w su­
mie 280 miljonów jen, przeznaczonych 
na budowę nowych statków. Wydatki 
te przewyższają o 80 miljonów sumę, 
asygnowaną na budowę statków w o- 
becnym roku.

Komisja Ligi Narodów 
wyjedzie do Gdańska.

GENEWA, 17-7. (Pat.). Wczo­
raj wieczorem zebrała się wyznaczo­
na przez Ligę Narodów komisja do 
wykreślenia granicy portu gdańskie­
go. Na tem pierwszem posiedzeniu 
komisja zapoznała się z przedstawio­
nym jej materjałem i postanowiła 
wyjechać dziś do Gdańska, gdzie 
przybędę dnia 19 b. ra- W Gdań­
sku komisja zamierza pozostać kilka 
dni, poczem powróci do Genewy, 
gdzie będzie kontynuowała swe pra­
ce. Komisja składa się z pułkowni­
ka szwajcarskiego de Reymera, Bra- 
zyli|czyka Don Tarrosa, Belga Ho- 
stiera i Holendra Schneidera.
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Walka z katolicyzmem 
w Czechach.

Jak juź donosiliśmy telegraficznie 
nuncjusz papieski Marmaggi został 
gwałtownie przez Watykan odwołany 
z Pragi a równocześnie poseł czeski 
przy Watykanie wrócił do Pragi.

Bezpośrednia przyczyna tego o- 
statniego konfliktu rządu czeskiego z 
W atykanem jest ta, że Watykan uczuł 
się urażonym z powodu uczestnictwa 
prezydenta republiki Massaryka jako 
protektora a premjera Svehli jako 
donorowego prezesa w odbytych 
uroczystościach ku czci Hussa. Uro­
czystości te przybrały bowiem cha­
rakter antykatolicki wskutek wywie­
szenia chorągwi husyckiej na zamku 
hradczyńskim, tudzież na budynku mi- 
oisterjum spraw zagranicznych.

Skutek zatargu jest taki, źe cze 
ska prasa socjalistyczna i agrarjuszow- 
ska z furją zaatakowała Watykan, le­
gioniści czescy opublikowali manifest 

rzeciw kurii rzymkiej i klerowi, a w 
parlamencie pojawiły się liczne inter- 
elacje partji antykatolickich (a tych 
•.st zdecydowana większość), doma­

gających się przeprowadzenia rozdzia­
łu kościoła od państwa i szkoły od 
kościoła. Jedna jedyna słowacka par­
tja ludowa (ks. Hlinki) wystąpiła prze­
ciw rządowi, nazywając postępowanie 
prez Massaryka i rządu w czasie ob­
chodu ku czci Hussa obrazą uczuć 
religijnych 11 miljonów katolików w 
państwie. •

Nie pierwszy to zatarg między 
Czechami a Stolicą Apostolską, poraź 
pierwszy jednak objawił się on w tak 
ostrej formie. Aby zrozumieć nieprzy. 
chylny stosunek większości narodu 

eskiego do katolicyzmu, trzeba u- 
i izytomnić sobie, że katolicyzm w 
Austrji, reprezentowany przez panu- 
.ącą warstwę niemiecką i przez dom 
aosburski, był w sensie politycznym 
a Czechów tem, czem dla Polaków, 

pod zaborem rosyjskim — prawosła*  
*ie. Czesi w mowie potocznej inaczej 
nie nazywali i nienazywają katolicyz­
mu, jak „wiarą rakuską*,  popełniając 
przytem oczywiście błąd zasadniczy 
przez pomieszanie rzeczy wiecznych 
i doczesnemi. Austrja rozpadła się, 
dom rakuski upadł, a kościół wznie­
siony na opoce Piotrowej jak stał tak 
stać będzie, niezależnie od tych lnb 
innych prądów, nurtujących chwilowo 
ten lub inny naród.

Z punktu widzenia politycznego 
prądy te niewątpliwie są ciekawe i 
wymagają z naszej strony pilnej uwa­
gi. Walka z kościołem i katolicyzmem 
w Czechach jest zjawiskiem ogólnem, 
powszechnem, wyciskającem na życiu 
wewnętrznem społeczeństwa czeskiej 
republiki charakterystyczną, indywi*  ' 
dualną.

My w Polsce nie mając tego pro­
blemu u siebie, nie mamy poprostu 
wyobrażenia o rozmiarach i napięciu 
tej walki, nie zdajemy też sobie spra­
wy z jej znaczenia dla kształtowania 
się stosunków wewnętrznych w są. 
siedniem państwie.

Czeskie tradycje z czasów refor­
macji odżywiają dziś w całej pełni, 
w całych- Czechach nie ma dziś aktu­
alniejszej sprawy, innego niemal te­
matu rozmów publicznych—jak właś­
nie kwestja stosunku do katolicyzmu 
Nastroje społeczeństwa są zdecydo­
wanie antykatolickie, w kraju roi się 
od sekt i dyssydentów, dogmaty ka­
tolickie (u nas niepodlegające najlżej­
szej krytyce) są w dyskusjach publi­
cznych i towarzyskich przez wszyst­
kich, starych i młodych, mężczyzn i 
kobiety, ośmieszane i krytykowane. 
Z terenów publicznych walka ta wdzie­
ra się do domów prywatnych; orga­
nizacje społeczne, obywatelskie orga­
nizowane są w założeniu jako anty­
katolickie.

Powagę położenia religijnego w 
Czechach podnosi fakt, że państwo to 
posiada część ludności, fanatycznie 
wierną katolicyzmowi: Słowaków. Rząd 
czeski pragnął wakujące godności or­
dy nar juszów w djecezjach słowackich 
poobsadzać oddanymi sobie ludźmi. 
Watykan wszakże nie dopuścił do in­
terpretacji rządu, że nominacja bisku­
pów w spadku po apostolskich kró­
lach Węgier przejść ma na prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Kurja wyszła 
zwycięsko z tego sporu, a zwycięstwo

to wyzyskało stronnictwo ks. Hlinki w republice czeskiej. Faktem jest, że 
i wzmogło jeszcze opozycję ludu sło- i antykatolicka polityka rządu czeskie- 
wackiego przeciwko rządowi, które- ’ go i społeczeństwa coraz silniej u- 
go organy wykonawcze niejednokrot- i twierdza w katolickich obywatelach 
nie w czynny i brutalny konflikt wcho- < Czechosłowacji przekonanie, że jedy- 
dzą ze Słowakami na tle ich uczuć i ną ostoją katolicyzmu była,.. Austrja, 
i wierzeń katolickich. I wzmacnia narodowe stronnictwo sło-

Taki stan rzeczy wytwarza oczy- wackie, które głosi walkę z Czechami 
wiście poważne trudności wewnętrzne I i husytyzmem.

Non nd UH na tanie abonentów.
(g) Pamiętają wszyscy, jaką wrza­

wę wywołał niedawno w Warszawie 
osławiony projekt tamtejszego zarzą­
du spółki telefonicznej, chcący wpro­
wadzić specjalne opłaty za rozmowy 
telefoniczne, aby tym sposobem zdo­
być znaczne, nadprogramowe, a dla 
abonentów wysoce dotkliwe źródło 
dochodu.

Na skutek gremjalnego i zdecy­
dowanego wystąpienia społeczeństwa 
Warszawy, kwestję wprowadzenia o- 
płat narazie zawieszono, aczkolwiek 
zarząd telefonów zapewnia, iż spra­
wa ta wcześniej czy później zostanie 
zrealizowana, a tem samem haracz 
ten dotknie także abonentów Zagłę­
bia naszego, eksploatowanego przez 
tę samą firmę.

Każdy rozumie, iż tego rodzaju 
przedsiębiorstwa nie są instytucjami 
filantropijnemi czy dobroczynnemi i 
źe muszą dawać dochód, w każdej 
jednakże dziedzinie czy zawodzie 
istnieje etyka, której zasad ściśle prze­
strzega każda solidna i szanująca się 
instytucja, natomiast różne zarządze­
nia .dochodowe*  P.A.S.T. świadczą, 
iż wyznają tam wyłącznie zasadę: 
pieniądz nie cuchnie.

Świeży przykład mamy obecnie 
w Dąbrowie, gdzie z racji założenia 
własnej centrali i zamiany dotychcza­
sowych aparatów telefonicznych na 
automatyczne, ściągana jest od abo­
nentów opłata, w wysokości 19 zł. za 
.zamianę aparatu*.

Podobno opłata ta zatwierdzona 
jest przez Ministerjum komunikacji, 
aczkolwiek w ramowej taryfie abo­
namentowej dla sieci telefonicznej w 
Zagłębiu, uwidocznionej w spisie a-

Nowy radny. — Nabycie przez miasto Amoniowego terenu. — żydzi po­
drywała zaufanie do złotego, zarzad mlelskl 1 Rada pomagają Im, akcep­
tując bezczelne warunki. — Projekty budowlane Magistratu. — Jeszcze 

sprawa ławnika Dymecklego. — Interpelacja w sprawie rzeźni,
(f) O godzinie 9-ej przewodniczący 

Rady p. Glanowski otwiera posiedzenie. 
Na sali 22 radnych. Na wstępie prze­
wodniczący oznajmia, że wskutek ustą­
pienia radnego Ciszewskiego wchodzi 
do Rady p. Kuźniak, 'który został zapro­
szony na dzisiejsze posiedzenie. Przystą­
piono do odczytania protokułu z poprze­
dniego posiedzenia, który na wniosek 
radnego Brykalskiego został uzupełniony, 
poczem przystąpiono do 2 punktu po­
rządku dziennego t j. do uchwały w 
sprawie nabycia placu pod budowę na 
zasadzie ustawy o rozbudowie miast.

Zabiera glos radny Pachlewski jako 
sekretarz komisji, wyłonionej przez Radę 
do kupna placu, oznajmiając, że komisja 
odbyła ostatnio dwa posiedzenia, na któ­
rych postanowiono wszcząć pertraktacje 
o kupno placu od Libermanów. Z ogól­
nego obszaru io mg., jakie posiada ro­
dzina Libermanów przy uL Paderewskie­
go wydzielono 4 mg. najbliżej centrum 
miasta położone t, j. znajdujące się przy 
zbiegu ulic Paderewskiego i Kupieckiej. 
Plac ten zgodzono ostatecznie za sumę 
40,000 zł. Dalszych wyjaśnień udziela 
prezydent Pawłowski, informując radnych 
o projektach Magistratu, jaki zamierza 
przeprowadzić na zakupionym placu, 
oraz o warunkach płatności należnej su­
my. Na placu tym, po zaciągnięciu po­
życzki budowlanej, Magistrat niezwłocz­
nie przystąpi do budowy baraku dla 
eksmitowanych, oraz 2 domów mieszkal­
nych. Płatpęść plac Libermanom bi­

bonentów zupełnie niema tego rodza­
ju pozycji.

Nowy ten mówiąc otwarcie ha­
racz, wywołał w Dąbrowie zrozumia­
łe poruszenie i oburzenie. Przecież 
każdy z abonentów rnusiał przy za­
kładaniu dotychczasowego telefonu 
uiścić za tzw. założenie 140 zł. cho­
ciaż prywatny przedsiębiorca wziął­
by za to najwyżej 50 zł., różnica w 
cenie jest więc wynikiem koncesji, 
czyli oddanie przedsiębiorstwa w stan 
bezkonkurencyjny jednej osobie lub 
przedsiębiorstwu.

Wychodząc z tego założenia, 
przychodzimy do wniosku, źe jeżeli 
za tydzień, miesiąc lub rok zajdą 
zmiany w urządzeniach telefonicznych 
i okaże się potrzeba założenia apa­
ratów bardzo kosztownych, koszt ich 
muszą pokryć abonenci.

Przy takim systemie można być 
pewnym, że gdy P.A S.T. zechce 
wybudować np. własny dom, ściągnie 
także należność z ofiar, oddanych w 
zupełną zależność tak „humanitarne­
go" przedsiębiorstwa.

W związku z pobieraniem wspo­
mnianych opłat w, Dąbrowie, abonen­
ci tamtejsi zwołują zebranie, celem 
wystosowania energicznego protestu 
przeciwko nieuzasadnionemu haraczo­
wi, jak również postanowiono zwró­
cić się o interwencję do posłów i 
władz centralnych o poskromienie 
zachłanności spółki telefonicznej i co­
raz częściej zdarzających się zama­
chów na kieszenie abonentów.

Na zakończenie warto także za­
znaczyć, iż zarząd telefonów sosno­
wieckich pobiera od rachunków opła­
ty stemplowe, co bezwarunkowo win­
no obciążać wystawcę, a nie odbiorcę.

dzie następująca: przy akcie otrzymają 
oni 4000 zł. a na pozostałą sumę otrzy­
mają weksle, płatne w ciągu 9 miesięcy. 
Cała suma pozostała zostaje oprocento­
wana z dn. 1-1-26 r. na 12 proc. Po­
nadto Libermani żądają zabezpieczeni a 
Im pozostałej sumy 36000 zl. w dola­
rach, by stosunek dzisiejszy złotego do 
dolara 5.18 był utrzymany aż do chwili 
wypłacenia im ostatniej raty. Jak widać 
żydzi ci nie mają zaufania do naszej wa­
luty i nawet od Magistratu wymuszają 
podobne warunki, podrywając w ten spo­
sób zaufanie do naszej waluty.

Ostatecznie Rada uchwaliła nabycie 
placu, oraz upoważniła prez. Pawłow­
skiego i ławnika Bogdala do zrobienia 
aktu kupna.

3 punkt porządku dziennego t. j. 
powtórne rozpatrzenie sprawy ławnika 
Dymecklego, na wniosek radnego Maj­
chrzaka zostało zdjęte z porządku dzien­
nego i odłożone do przyszłego posiedze­
nia. Sprawa ławnika Dymeckiego znala­
zła się powtórnie na Radzie, albowiem 
ławnik Dymecki wniósł na decyzję Ra­
dy rekurs do Województwa i Wojewódz­
two decyzję Rady ze względów formal­
nych anulowało.

Następnie przewodniczący odczytu­
je interpelację Bloku Narodowego w spra­
wie uboju i opłat w rzeźni, z których 
dzierżawca czerpie niepomierne zyski. 
Dla zbadania tej sprawy wyłoniono ko­
misję, w skład której weszli radni ppV 
BrykaUkl, JtdrwtósU.ęet^Paddjgś/5

W końcu przewodniczący odczytuje 
list klubu sportowego „Makkabi*  zapra­
szający członków Rady na otwarcie lo­
kalu. Rada postanowiła wydelegować 
radnego Borensztajna i na tem przewod­
niczący posiedzenie zamknąŁ

Z całej Polski.
Kle pomogła... dyplomacja.

W sądzie okręg, w Warszawie 
zasiadł na ławie oskarżonych, wyższy 
urzędnik Minist. Sp. Zagr. p. Rudolf 
Seger-Segeny, który został oskarżo­
ny przez urząd prokuratorski o biga- 
mję. P. Seger-Segeny ożenił się naj- 
formalniej w świecie w 1916 roku w 
Petersburgu z p. Władysławą Osta- 
powiczówną. Gdy jednak małżonko­
wie powrócili do Polski, okazało się, 
że w Warszawie przebywają naraz 
dwie panie Seger-Segenowe, druga, 
bowiem z domu p. Marja Toczyska 
przyjechała z Krakowa i twierdziła u- 
porczywie, że jeszcze w 1903 r. po­
ślubiła tego samego właśnie męża co 
i p. Ostapowiczówna. P. Seger-Sege­
ny zdziwił się bardzo, źe p. Toczy­
ska z domu jeszcze żyje i w tym 
stanie zdumienia trafił na ławę oskar­
żonych. Sąd, skazał podsądnego za 
rozmyślne popełnienie dwużeństwa 
na 1 rok więzienia, darowując mu 
połowę kary na zasadzie amnestji.

Jak realizują ugodę żydzi 
w Piotrkowie.

Ugoda Rządu z żydami spowo 
dowała spisanie kilku protokułów 
przez policję w dzielnicy żydowskiej 
w Piotrkowie. Doniesienia gazet o 
sfjnalizowaniu ugody zrobiły z miej­
sca swój efekt, bo oto niedzieli osta­
tniej w dzielnicy żydowskiej znaczna 
część sklepów już była oficjalnie o- 
twartą. Policja, nie powiadomiona je­
szcze o nowym kursie, trzymała się 
starych przepisów — i pociągnęła do 
odpowiedzialności kilku właścicieli 
sklepów żydowskich.

Obserwatorjum astronomiczne 
w Częstochowie.

Częstochowa zdobędzie wkrótce . 
obserwatorjum astronomiczne. Roz­
poczęto roboty przy przeróbce pawi­
lonu Tow. Akc.—„Zawiercie” w par­
ku Staszica na miejskie obserwato­
rjum astronomiczne. Odpowiednia 
kwota na koszty przeróbki zgodnie 
z uchwałą Rady Miejskie] wstawiona 
była do budżetu Magistratu. Kiero­
wnictwo obserwatorjum obejmie ks. 
kan. Metler, proboszcz z Kruszyny, 
znany astronom i uczeń zgasłego nie­
dawno K- Fląmmariona.

Zamach samobójczy córki znanego 
socjalisty.

Z Warszawy donoszą, źe zamie­
szkała przy ulicy Górnośląskiej 1. 18, 
słuchaczka wyższej szkoły ogrodni- 
czo-pszczelniczej, 18-letnia Ewa Jod- 
ko-Narkiewiczówna, córka ś. p. d-ra 
Witolda Jodko-Narkiewicza, b. posła 
pełnomocnego w Rydze, wyszła one- 
gdaj z mieszkania swego, zabierając 
rewolwer ojca. Około godz. 1 w no­
cy w odległości 4 km. od stacji kole­
jowej w Zielonce znaleziono ją z ra­
ną postrzałową piersi. Samobójczy­
nię umieszczono w szpitala Dzieciąt­
ka Jezus.

Asymilacja naodwrót.
W r. 1924 rabinat warszawski u- 

dzielił zezwolenia na powrót na łono 
judaizmu 36 neofitom: 17 mężczyznom 
i 19 kobietom. Pozatem przeszło na 
judaizm 11 chrześcijan: 8 mężczyzn i 
3 kobiety (6 katolików, 4 prawosła­
wnych i 1 baptystka).

Wr. 1923 powrósło Łna łono ju­
daizmu 42 neofitójk: 25 mężczyzn i 
17 kobiet Przyjęło judaizm 5 chrz.

A więc istnieje, asymilacja naod- 
wrót, Asyinilują się chrześcijanie. W 
ciągu jednego roku przeszło w War­
szawie na judaizm 11 chrześcjan. '

Ą iluż asymilujerslę bez zachęt 
wan^ia przykrychbad^^co^bąd^pęze-
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MIGAWKI.
Nowoczesny „Samson".

Od kilku dni młodzież żydowska 
w Zagłębiu szaleje i mlaska entuzja­
stycznie na widok atletycznej postaci 
Brajtbarta. Okazuje się, że nikt tak 
głośno nie potrafi okazywać swego 
entuzjazmu jak żydowska społeczność, 
mająoa już w swej tradycji zdobycie 
Jery ha, którego bastjony padły pod 
obuchem samego hałasu.

Najpiękniejsze „róże sarońskie*  
wybiegają na powitanie siłacza, nie­
doszłe Delile patrzą z rozczarowa­
niem na jego krótko przystrzyżoną 
czuprynę.

' — Co za grube nogi! — odzywa 
się z tłumu przytłumiony szept nie­
wieści.

— Jakbym go rozkosznie klapnę­
ła po łopatce...

— Niech ja ci lepiej nie powiem, 
co ja myślę — odzywa się inna pię­
kność, oglądająca delicje i dumę 
Izraela.

Brajtbart potrafi spieniężyć ideo­
we i miłosne zachwyty współwyznaw­
ców. Wjeżdża na plac popisowy na 
koniu, ubrany w strój grecki, poprze­
dzony orkiestrą żydowską, w złotej 
koronie na głowie i w otoczeniu jin- 
gełesów, przybranych w strój rzymski.

— Niech żyje nowoczesny król 
Izraela!

— Po pięć złotych wstęp... na 
koronację!

1 jak tu mówić, że wśród żydów 
niema monarchizmu — i jak tu żalić 
się, że biedne kupczyki żydowskie 
nie mają pieniędzy na zapłacenie po­
datków, skoro tysiączne ich rzesze 
wyległy w Będzinie i Sosnowcu z 
gotówką w ręce, by dać wyraz entu­
zjazmowi wobec siłacza, który właś­
nie po skończone] produkcji przeli­
czył swój dochodzik z tej reprezen­
tacji — narodowo-cyrfcowej.

Szkoda tylko, ie nasze magistra­
ty, które tak skrupulatnie potrafią za­
glądać w każdą dziurę, by grosz po­
datkowy z niej wyszperać, tak zba­
gatelizowały to wielkie narodowo-cyr- 
kowe przedsiębiorstwo, nic ze spor­
tem nie mające wspólnego, i zado­
woliły się podatkiem po 200—400 
złotych od przedstawienia, które np. 
w Będzinie według wiarogodnycb in­
formacji dało około 15,000 zł. brutto.

— ...Niech ci lepiej nie powiem.,,.

Zmiany służbowe.
Ministerjum pracy i opieki spo­

łecznej zamianowało p. Jana Staronla, 
urzędnikiem województwa Kieleckiego

Przez p. wojewodę mianowany 
został p. Jan Zieliński urzędnikiem 
starostwa w Częstochowie.

Awansowani zostali o jeden sto­
pień służbowy pp. dr. Marcin Serafin— 
urzędnik woj., Marjan Bożydar Pod- 
borodeński—urzędnik woj, Stanisław 
Bałuclński—urzędnik woj., Karol Mo­
tał—urzędnik woj., Edward Trznadel— 
star, w Kielcach, Karol Jaskólski — 
star, w Busku, Józef Gamoń — urzę­
dnik woj., Mieczysław Krokosz — 
star, w Olkuszu. Ignacy Dziurda — 
star, w Busku, Damazy Pierzchalski— 
star, w Kozienicach, Wanda Malczew­
ska — urz. woj., Janina Błaszczyńska 
— urz. woj., Antonina Witkowska — 
urz. woj., Wanda Pranęsowa — urz. 
woj., Marjan Nitecki—Star, w Busku, 
Mar ja Fikelówna — star, w Miecho­
wie i Zofja Joachlmska—star, w Bę­
dzinie.

......... ■■■■, ,
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Od dziś i dni następnyeh. 

„Miasto rozkoszy" 
Dramat skrajnie erotyczny 

w dziesięciu aktach: (jako całość). 
Reżys. i scenarjusz: fana Mozżuchina. 

W rolach głównych najświetniejsi 
artyści dooy obecnej

MOZŹUCH1N i L1S1ENKO. 
Obraz ten przeznaczony jest—według 
stów autora—dla mężów i żon szu­
kających przyczyn trądu, który toczy 
ich życie rodzinne. Ci, którychstan 
małżeński przeraża i ciekawi...—znaj­
dą tutaj rozprószone mroki swej 

przyszłości.

Łtł.

zmarł 17-go lipca 1925 r., przeżywszy lat 57.
Eksportacja zwłok z domu przy ul. Piłsudskiego 1. 12 do 

miejscowego kościoła parafjalnego nastąpi 18 lipca o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Wyprowadzenie na miejscowy cmentarz nastąpi w niedzielę 
19 lipca o godzinie 5 popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w miejscowym ko­
ściele parafjalnym w poniedziałek o godzinie 9 ej rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych.

4593 Zona, dzieci i rodzina.

Kronika Zagłębia.

I Konstanty Brzosko ■
opatrzony św. Sakram., po długich i ciężkich cierpieniach, koi

■ g

I
I
L

18
Sobota

KALENDARZYK.
Dziś Szymona z Lipnicy, 
jutro Wincentego.
Wsch. słońca 3.13
Zach. 8

Osobiste.
Nadkomisarz p. p. kierownik 1 ko­

misarjatu w Sosnowcu, p. Konstanty 
Strzelecki powrócił już z urlopu i w 
poniedziałek obejmuje urzędowanie.

Dlaczego wczoraj nie odbyło się 
posiedzenie komisji weterynaryjnej?

(h) Wczoraj zostało zwołane w 
Magistracie sosnowieckim posiedze­
nie komisji weterynaryjnej, która je­
dnak nie doszła do skutku, ponieważ 
lekarze weterynarji z nieznanych po­
wodów nie przybyli na posiedzenie.

Nowy inspektor szkolny.
(h) Na miejsce ustępującego na­

reszcie w stan stałego spoczynku do­
tychczasowego inspektora szkolnego, 
p. Grabowskiego — kuratorjum za­
mianowało tymczasowo inspektorem 
szkolnym na pow. będziński, p. Ma- 
rjana Winiarskiego, inspektora szkol­
nego w Opatowie.

Stabilizacja kierowników szkół 
powszechnych.

(b) Rada szkolna przy Magistra­
cie sosnowieckim, na wniosek inspe­
ktora szkplnego uchwaliła stabilizo­
wać na stanowiskach kierowników 
szkół powszechnych pp.: Kazimierza 
Kubickiego, szkoła nr. 1, Czesława 
Piekarskiego, Bronisławę Paszycównę, 
szkoła nr. 17, Apolonję Tołwińską, 
szkoła nr. 18, Romana Zawadzkiego, 
szkoła nr. 10, Karola Lipskiego, szko­
ła nr. 12, Helenę Wierzbicką, szkoła 
nr. 20.

Pełniący dotychczas obowiązki 
zastępcy kierownika szkoły, p. Wł. 
Jeger został mianowany kierowni­
kiem szkoły nr. 11 w Modrzejowie.

Księgi główne w szkołach po­
wszechnych.

(h) W szkołach powszechnych w 
Sosnowcu zaprowadzone zostaną z 
początkiem roku szkolnego t. zw. 
księgi główne, obok istniejących do­
tychczas dzienników. Księgi te mają 
na celu dokładne i ścisłe odtworze­
nie stanu szkoły w ciągu roku, cze­
go nie spełniały dzienniki i uczeń 
Eo kilku latach nie mógł zebrać o so- 

ie ścisłych informacji.
Opóźnienie wprowadzenia tych 

ksiąg spowodowane było brakiem 
wzorów i instrukcji, które i obecnie 
nie nadeszły, mimo to księgi te będą 
wprowadzone według wzorów opra­
cowanych na miejscu.

Szkoła ćwiczeń przy seminarjum 
żeńskiem.

(h) Zabiegliwy dyr. Seminarjum 
nauczycielskiego, p. Mazur, dbając o 
istotny rozwój seminarjów nauczy­
cielskich w Sosnowcu, od roku już 
zabiegał o własną szkołę ćwiczeń, w

której wychowankowie seminarjów 
mogliby przystąpić do praktycznych 
lekcji.

Rada szkolna obecnie zgodziła 
się na oddanie szkoły powszechnej 
nr. 5 na szkołę ćwiczeń przy semi­
narjum nauczycielskiem i uchwalę tę 
zatwierdził już Zarząd Miasta.

Szkoła nr. 5 zostanie zatem u- 
państwowiona.

Zebranie Tow. Rzemieślniczego.
(h) W niedzielę, w sali „Trocade- 

ro“ o godz. 3 popołudniu odbędzie się 
w trzecim terminie, ważne bez względu 
na ilość przybyłych członków — zebra­
nie Towarzystwa Rzemieślniczego.

Na porządku dziennym: wybory no­
wego Zarządu i sprawozdanie ze zjazdu 
rzemieślniczego w Warszawie. Pożąua- 
ny jest jaknajliczuiejszy udział członków 
Towarzystwa.

Prezes Banku Polskiego w sprawie 
bilonu.

Wobec uporczywych pogłosek, że 
oddziały prowincjonalne Banku Polskie­
go nie przyjmują bilonu, prezes B. P. 
p. Karpiński oświadczył dn. 16 b.m.:

— Wiadomość o nieprzyjmowanin 
bilonu przez kasy Banku Polskiego cał­
kowicie nie odpowiada prawdzie. Bank 
Polski i wszystkie jego kasy przyjmują 
bilon przy wpłacie zobowiązań bez ja- 
kiegokolwiekbądź ograniczenia. Również 
wszystkie oddziały prowincjonalne Ban­
ku zostały telegraficznie zawiadomione o 
przyjmowaniu bilonu bez ograniczenia, 
jasną jest przeto rzeczą, iż obecnie nie 
może być mowy o ograniczeniach wpła­
cania bilonu ze strony Banku Polskiego.

Niezwykły urodzaj na morele 
małopolskie.

Z Zaleszczyk donoszą o rozpoczęciu 
się w okolicy ŻDiw mordowych. Owoce 
te tego roku w niesłychanej obfitości o- 
brodzily. Drzewa ze wszech stron po­
podpierane palami, uginają się pod cię­
żarem złocistych owoców. Urodzaj nie­
widziany od szeregu lat i za parę dni 
rozbiegną się po całej Polsce pociągi 
rozwożące tysiące kilogramów aroma­
tycznego owocu. Nasi kupcy powinni 
zawczasu uskutecznić zamówienia na te 1 
szlachetny owoc-, wyrobu krajowego.

Inwalidzi otrzymają osady.
Zarządy kół i grup Związku Inwali­

dów podają do wiadomości, iż są do na­
bycia osady rentowe w Poznańskiem 
i na Pomorzu z budynkami i inwenta­
rzem żywym i martwym, oraz zapasami 
zboża. Spłata w ratach, przyczem kan­
dydaci muszą się wykazać, że są rolni­
kami 1 posiadają pewien kapitał na za­
płacenie. W każdem starostwie i urzędzie 
powiatowym ziemskim można sobie wy­
brać wymienione osady. Podania wta:. 
załącznikami do nabycia osad przyjmo 
wane będą do dnia 29 lipca br.

Rozpoczęcie żniw.
(g) Zaledwie od trzech dc! po­

goda aię ustaliła i słońce przj grzało, 
a już w różnych miejscowościach Za­
głębia zabiegliwi rolnicy rozpoczęli 
żniwa, chcąc jaknajprędzej zwieźć 
plon do gumien. Mozę ooecme po­

goda doplsze i reMey będą mogli 
bez ^izeszitód zebrać owoc swej 
pracy.

2 Domu Ludowego w Sosnowcu.
W dniu 19 bm. Sekcja muzykal- 

no-wokalna urządza z okazji zakon 
czenia prac w sekcjach i rozpoczęcia 
wakacji „Wieczór towarzyski", uro­
zmaicony programem koncertowym, 
jak śpiewem chóru, muzyką, dekla­
macją, przyczem chór wystąpi z po­
pisową, pełną brawury pieśnią ,O ko­
marze* — S. Stoińskiego. Wszystkich 
członków i sympatyków naszej insty­
tucji zapraszamy na ten wieczór. Po • 
czątek o godz. 9 wiecz.

Wielka zabawa w Niwce.
(1) W dniu 19 lipca r. b. odbędzie 

się w lesie na Borze naprzeciwko Bobr­
ku w.elka zabawa lipcowa o nader uroz­
maiconym programie, a mianowicie: 1) 
tańce na ułożonej podłodze, 2) bieg w 
workach o nagrodę, 3) rozbicie koguta 
cepami o nagrodę. 4) wspinanie się na 
słup o nagrodę, 5) zegar szczęścia, 6) 
poczta, 1) kosz szczęścia, 8) konfetti 
i serpentiny, 9) pomiędzy uczestnikami 
zabawy będzie rozegrany wieprz, bez ża­
dnych dodatkowych opłat oprócz biletu 
wejściowego, 10) balony i ogale sztu­
czne. Podczas zabawy przygrywać będzie 
dobrze zgrana orkiestra kop. „Jerzy" pod 
batutą p. Wintera.

Czysty dochód przeznaczony jest na 
Komitet dokarmiania biednych dzieci—75 
proc. 1 na harcerzy*  25 proc. W razie 
niepogody zabawa odbędzie się 2 sierpnia.

Jak widać z przytoczonego wyżej 
programu, zabawa będzie bardzo uroz­
maicona i zapowiada się wyśmienicie, to 
też sądzić należy, że społeczeństwo wy­
datnie poprze tę imprezę, biorąc pod u- 
wagę i cel tak bardzo szlachetny, i wła- 
saą, naprawdę niecodziennej wartości, 
rozrywkę.

Przygotowania przedwyborcze 
- w Będzinie.

(c) Stosownie do uchwały, po­
wziętej na zebraniu pracowników u- 
nysłowych w Będzinie, w sprawie 
wybrania ze swego łona delegacji do 
Srzeprowadzenla i omówienia ze Zje- 

noczeniem Polskiem akcji wyborów 
do Rady Miejskiej, onegdaj odbyło 
się zebranie urzędników, na którem 
wybrano i upoważniono do per­
traktacji pp. M. Bielawkę, F. Chro- 
pacza i P. Fołtyna, na zastępców: S. 
Wacowskiego, W. Szwankowskiego 
i R. Kamińskiego. Delegaci ci wezmą 
udział w najbliższem posiedzeniu 
Zjednoczenia Polskiego.

Odczyt w sprawie żydowskiej.
Dziś w sobotę 18 bm. o godz. & 

wieczorem w sali kino „Zagłoba*  od- 
□ędzie się staraniem .Rozwoju*  ze­
branie dyskusyjne na temat• porozu­
mienia między rządem a partjami 
żydowskiemi. Jak najliczniejszy u- 
dział chrześcjan pożądany.

O właściwe miejsce dla reklam.
(h) W Sosnowcu utarł się zwy­

czaj, że plakaty reklamowe, rozwie­
szane na deskach czy tablicach sta­
wiano sobie dowolnie w różnych pun­
ktach miasta. Odrapane i brudne czę« 
stokroć wywieszki reklamowe szpe­
ciły ulice, wobec bzego Magistrat so­
snowiecki wydał rozporządzenie, źe 
wszelkie wystawianie i wywieszanie 
reklam dopuszczalne jest tylko w 
miejscach przeznaczonych do tego 
celu, tj. na słupach.

Policja otrzymała polecenie ści­
słego przestrzegania tego rozporzą­
dzenia.

Dziwne stanowisko.
(g) Donoszą nam ze sfer kolejo­

wych, iż zwierzchnie władze kolejowe 
podjęły ostatnio wysoce oryginalną 
taktykę. Mianowicie, w razie ukazania 
się w piśmie naszem jakiejkolwiek 
notatki, omawiającej nieporządki lub 
wadliwości kolejowe, nie wynikające 
bynajmniej z winy pracowników miej­
scowych, władze te usiłują zwalić 
winę na niektórych pracowników da­
nej stacji, lub też grożą im represja­
mi za ujawnianie tajemnicy służbo­
wej. Zauważyć trzeba, iż podobny 
system stosowali już zaborcy i ost?.-1
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tecznie okazał on się zawodny, wo- 
bec czego może i nasze władze ko­
lejowe również zmienią taktykę, a 
zajmą się natomiast prawdziwą sa­
nacją częstokroć opłakanych stosun­
ków na kolejach naszych.

Przykry zatarg.
(g) Jak już pisaliśmy, w Grodźcu 

( wstał komitet, który ku uczczeniu Nie­
znanego Żołnierza postanowił wmuro­
wać tablicę pamiątkową, obok figury 
urzy miejscowym kościele.

Otóż w sprawie tej powstał pomię- 
azy komitetem a dozorem kościelnym zł- 
arg o miejsce, przeznaczone do wmuro- 
- ania tablicy.

Kwestja zostanie ostatecznie załat­
wiona po posiedzeniu dozoru kościelne­
go, zwołanego specjalnie w tej sprawie 
i należy spodziewać się, iż tak piękny 
proiekt nie wywoła nieprzyjemnych terć 
i rozdźwięku i kwestja zostanie pomyśl­
nie załatwiona.

Może się rozmyślą?
(g) Notatka, zamieszczona przed 

pan dniami w piśmie naszem o or- 
gan zowaniu w Będzinie tzw. Unji, 
czyi bloku „znanych" działaczy z ho- 
gatem żydostwem, pokrzyżowała pla­
ny aranżerom, którzy widząc, iż zo­
stali zdemaskowani, zupełnie przy­
cichli i albo prowadzą dalszą akcję 
konspiracyjnie, lub teź zaniechali nie­
fortunnego projektu, któryby ostate­
cznie zdyskredytował i tak już nie- 
szczególną ich reputację.

Panowie ci powinni zrozumieć, 
że i w Będzinie muszą wreszcie sto­
sunki ulec zmianie i śe n*  tym tere­
nie nie będzie można uprawiać 
dłużej wzruszającego porozumienia, 
tak dotkliwego dla polakiego społe­
czeństwa-

Ciekawe stosunki.
.udność Strzemieszyc uskarża 

*>« na ujawniający się tam wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych. 
Słonma kosztująca do niedawna 2 zł. 
69 gr. obecnie kosztuje 3 zł. 20 gr. i 
rzeźnicy zapowiadają dalszą zwyżkę.

To samo dzieje się z innymi 
środkami spożywczymi, to też lu­
dność zwraca się z zapytaniem do 
wład?, czemu to przypisać 1 czy pod­
jęte są kroki, celem ukrócenia wyzy­
sku?

Spółdzielcze Koto Oświatowe przy 
Powszechnej Spółdz. Spożywców.

W niedzielę, 19 b.m., o godz. 10 ra­
no w lokalu własnym przy ulicy Marja- 
ckiej 1, odbędzie się półroczne zwyczaj­
ne ogólne zebranie członków Spółdziel­
czego Koła Oświatowego w Sosnowcu, 
z następującym p or xą d k i e m obrad:
1) Sprawozdanie z działalności Kola za 
1 półrocze 1925. 2) Sprawozdanie finan­
sowe. 3) P 1 a n pracy na przyszłość.
4) Wybory sekretarzy poszczególnych 
sekcji jako to: oświatowej, wycteczko- 
wo-krajoznawczej, rozrywkowej, muzyCz. 
nej, chóralnej, scenicznej, lekkoatletycz­
nej, wybór gospodarza lokalu i komisji 
rewizyjnej. 5) Sprawy poszczególnych 
członków. 6) Wolne wnioski. W razie 
nieprzybycia dostatecznej liczby członków 
zebranie odbędzie się w drugim ostatecz­
nym terminie, w tymże dniu o godzi­
nie 11 rano.

Tryumf solidarności.
W dniu 3 lipca r.b. wpłynęło do 

biura zarządu Związku Polskiego Na­
uczycielstwa bzkół Powszechnych w 
Warszawie, przeszło trzydzieści tysię­
cy złotych na budowę Sanatorjum w 
Zakopanem i w dniu tym suma wpła­
conych składek na ten cel osiągnęła 
okrągło jeden miljon złotych. Nauczy­
cielstwo należące do tej organizacji 
opodatkowało się na Samopomoc lecz­
niczą w wysokości 1 proc, od swoich 
poborów miesięcznych i składa je gor­
liwie już 19-ty miesiąc. Budynek Sa­
natorjum w Zakopanem na Gubałów­
ce obliczony na 200 chorych stoi 0- 
becnie pod dachem i rozmiarami swoi­
mi przewyższył wszystkie dotąd istnie­
jące Sanatorja w Polsce. Obecnie wy­
konuje się roboty wewnątrz budynku 
w poapiesznem tempie, tak, ażeby w 
dniu 3 listopada r. b. mógł być Odda­
ny do użytku chorych. W tym też 
dniu odbędzie się poświęcenie i o*  
twarcie tego wielkiego dzieła solidar­
ności społecznej i zawodowej.

Niebezpieczna ulica.
(g) Okazuje się, iż Będzin posia­

da sporo osobliwości, w pośiaci ru­
chomych mostów, zdradliwych ulic 
i t. p. wyrw i pułapek, gdzie łatwo 
można stracić życie lub nabawić się 
kalectwa.

Niedawno pisaliśmy o ciekawym 
moście nad Przemszą przy drodze 
prowadzącej do Brzozowicy, obecnie 
donoszą nam, iż nie mniej niebezpiecz­
ną jest ulica Mostowa, przeprowadzo­
na pomiędzy gliniankami i dołami. 
Jest to właściwie wąziutki pas ziemi, 
gdzie nietylko nie mogą minąć się 
dwie fury, lecz częstokroć pod jednym 
pojazdem obsuwa się ziemia i wtedy 
furmanka z końmi i furmanem wpada 
do glinianki.

Taka przyjemność spotkała w 
biały dzień furmana p. A. Kłapci, 
wiozącego drzewo do Będzina. Cały 
wóz z końmi i furmanem wpadł w 
przepaść, skutkiem czego furman zo­
stał ciężko potłuczony i cały zaprząg 
uległ zniszczeniu.

Ponieważ Magistrat absolutnie 
nie dba o tę arterję, należałoby ją 
ze względu na bezpieczeństwo publi­
czne zamknąć, inaczej bowiem może 
zajść tam tragiczny wypadek, za co 
odpowiedzialność spadnie na władze 
miejskie.

W sądzie.
Dwaj adwokaci, Kohn i Kon sto­

Gospodarka m. Dąbrowy w cyfrach.
Magistrat dąbrowski ogłosił sprawo­

zdanie rachunkowe I budżetowe za rok 
1924, z którego ważniejsze dane po- 
dajemy:

Otóż dochód z majątku miejskiego, 
preliminowany w wysokości 740 złotych, 
przyniósł 3483 zł., dochód z przedsię­
biorstw miejskich, przewidywany w wy­
sokości 52230 zł., przyniósł 79519 zł., 
szpital św. Anny zamiast 52350 zł. dat 
79844 zł., podatki bezpośrednie samo­
istne zamiast 112900 zł. przyniosły 
127541 zł., udział w bezpośrednich po­
datkach państwowych zamiast 299573 zł. 
dal 459405 zł., podatki samoistne pośre­
dnie zamiast 19 tys. zł. przyniosły 57968 
zł., dodatki do państwowych dodatków 
pośrednich zamiast 10 tys. zł. dały 91792 
zł., różne samoistne opłaty zamiast 6870 
złotych przyniosły 15229 zł., różne wpły­
wy zamiast 1690 zł. dały 15903 zł., róż­
ne zwroty wydatków zamiast 29500 zł. 
dały 33266 zł.

ZYCIE GOSPODARCZE.
li priMu wurowataia irohoddIu zaaatomo.

W najbliższych dniach zostanie ogło­
szona ustawa o wprowadzeniu w Pol­
sce monopolu zapałczanego.

Uchwalenie tej ustawy wiąże się ściśle 
a wydzierżawieni go na czas dłuższy 
^granicznemu amerykańsko - szwedzkie­
mu towarzystwu z całym szeregiem za­
strzeżeń. Szwedzko-amerykańskle towa­
rzystwo miałoby wynieść nie wyżej 25 
proc, krajowej konsumcji, czyli około 
25 tys. skrzyń. Tenuta dzierżawna wy­
nosiłaby 4 miljony złotych rocznie. Pro­
dukcja zapałek utrzymana musiałaby być 
w dotychczasowej wysokości tak, że do- 
dochód z tego monopolu nie mógłby przy­
nieść buarbowi mniej, niż obecny do­
chód oa zapałek. Wprowadzenie mono­
polu zapałczanego w Polsce było przed­
miotem peruaatacyj prowadzonych od 
dłuższego czasu przez amerykańsko- 
szwedzk.e towarzystwo z Rządem, które 
zakończone zostały definitywnie w ostat­
nich dniach, po przybyciu do Polski

Kronika go
Fabryka samochodów Skoda w Pol-i 

SC8. 4.aa<ady amunicyjne czectiosłowac*  I 
kie Skoaa, które w okresie powojennym I 
przystąpiły do maścwej produkcji samo- I 
chodów, po dokonaniu fuzji z fabryką | 
samochodową Laurin Klement i Hispano |

ją jako przeciwnicy w pewnej s*pra  
wie. Ktoś się pyta:

— Jaka dziś sprawa idzie.
— A no, nie widzisz... paro-kon- 

na 1

Smaczny sen w wagonie.
(h) Kruszewski Jerzy, Jadąc pocią­

giem pomiędzy Strzemieszycami a So­
snowcem zasnął smacznie I błogo, z cze­
go skorzystał sprytny złodziej i skradł 
mu walizkę, zawierającą garderobę, war­
tości 1000 złotych.

Nie zawsze dobrze jest spać w wa­
gonie, zwłaszcza jeśli się rzeczy pozo­
stawia na opiece... Złodziei.

Konduktor tego pociągu widział ja­
kiegoś osobnika, który z podobną wa­
lizką wysiadł w Będzinie.

Usiłowanie samobójstwa.
(h) Zamieszkała przy uL Wodnej 

nr. 12 w Sosnowcu, Władysława Musiał 
usiłowała popełnić samobójstwo przez 
zażycie amoniaku. Desperatkę odwiezio­
no do szpitala na Pekinie. Przyczyna te­
go rozpaczliwego kroku nieznana.

Upadek z balkonu.
(h) Wskutek oberwania się nad­

gniłej poręczy balkonu spadla z pierw­
szego piętra Leokadja Bujak, (Konstan­
tynowska nr. 1), odnosząc potłuczenia 
głowy, rąk 1 nóg.

W budżecie nadzwyczajnym spo­
dziewany dochód w wysokości 90 tys. 
zl. przyniósł istotnie 140087 zł.

Ogółem więc przychód — zamiast 
622623 zł. — stanowił 1024583 zł.

Szkoda, iż w sprawozdaniu nie po­
dano, skąd wynikły tak znaczne różnice 
i to we wszystkich pozycjach.

W wydatkach odchylenia były mniej­
sze, gdyż tylko w 4 pozycjach są różni­
ce. Rada Miejska kosztowała 1419 zł., 
utrzymanie Magistratu 122094 zł., utrzy­
manie biur 17796 zl., utrzymanie majątku 
1 przedsiębiorstw miejskich 28112 z)., 
utrzymanie miasta w porządku 50183 zł., 
bezpieczeństwo publiczne 37549 zł., zdro­
wie publiczne 57940 zl., oświata 101632 
zł., opieka społeczna 19244 zł. W bud­
żecie nadzwyczajnym wydatki zamiast 
387263 zl. wyniosły 344471 zł. Bilans 
miejski zamyka się w sumie 591538 zł.

prezesa tego konsorcjum p. Nobla. Na 
skutek tej wizyty Rząd energicznie wy­
stąpił w Sejmie w obronie złożonego 
projektu, który pod silnym naciskiem 
rządowym został wreszcie przez Sejm 
uchwalony. Monopol ten, który jest wy­
łącznie monopolem sprzedaży, a nie mo­
nopolem produkcji posiada licznych prze­
ciwników, którzy na terenie sejmowym 
starali się przekonać miarodajne czynni­
ki rządowe, iż uchwalenie i wydzierża­
wienie go na warunkach wskazanych 
przez Rząd nie zabezpiecza dostatecznie 
korzyści, jakie rząd z monopolu mógłby 
osiągnąć. Przed monopolem tym broniły 
się również prywatne fabryki zapałek, 
które przechodzą od dłuższego czasu 
ostry kryzys przesilenlowy. Mimo wszy­
stko konieczność pokrycia wydatków 
nadzwyczajnych, jakie spadły na rząd w 
ostatnich czasach, zdecydowały sprawę 
ostatecznie.

spodarcza.
Suiza, w poszukiwaniu nowych terenów 
ezpaaijl, przenoszą część swych urzą­
dzeń do Polski. W ostatnich tygodniach 
zakłady te zakupiły w tym celu place 
Koło Radomia, celem wybudowania wy­
twórni silników lotniczycn i sam ochodo- 

wych. Do imprezy tej zaangażowany jest 
oprócz kapitału zakładów Skoda w wy­
sokości 48 proc, całego kapitału zakła­
dowego wynoszącego 6.25 miljonów zł., 
kapitał polski. Zakłady te po wybudo­
waniu mają zamiar przystąpić do maso­
wej produkcji samochodów przystosowa­
nych do potrzeb konsumenta polskiego.

Polski przemysł samochodowy, w 
ciągu roku bieżącego hr. Stefan Tyszkie­
wicz, który pierwszy przyczynił się dc 
zmontowania pierwszego polskiego sa 
mochodu „Ralf Stetys" przystępuje dc 
założenia wytwórni polskich samochodów 
Wytwórnia ta już otrzymała zamówienie 
rządowe na 100 samochodów tej marki. 
W najbliższym czasie również w fabry­
kach Ursus dokończy przebudowy swych 
warsztatów, mającej na celu produkcję 
samochodów. Fabryka Ursus otrzymała 
również od Mobu zamówienie na 400 
samochodów. Należy zaznaczyć, że pier- 

- -’.v polski samochód „Ralf Stetysz" 
.. .olał nagrodzony medalem Mtnistersjum 
Robót Publicznych, za nailepszy wygląd 
po niedawno odbytym V raidzie samo­
chodowych. Z powyższego widać, że za­
niedbany dotychczas polski przemysł sa­
mochodom wchodzi na normalne drogi 
rozwoju, co może uniezależnić tutejszy 
rynek samochodowy od zagranicznej 
expansji.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17 maja. 
WALUTY.

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18‘Zt 
Funt — 25,00 
Paryż — 24,93 
Wiedeń — 73.28*/;  
Praga — 15,44*/ a 
Włochy —19,15 
Belgja — 24,28 
Szwajcarja —101,15 
Holandja — 208,90 
Sztokholm —- 140,01 
Kopenhaga •— 108,05 
Christonja -— 95,57*/,

Ze świata.
Pochodnia z Verdun.

Urządzony na uczczenie święta na­
rodowego bieg sztafetowy z Verdun do 
Paryża (odległość 300 kim.) udał się 
znakomicie. Sztafety niosły pochodnię za­
paloną o północy na cytadeli w Verduu 
i przyniosły ją o godzinie 4 min. 30 wie­
czorem na grób nieznanego żołnierza w 
Paryżu. Od tej pochodni zapalona ogień •

Odmładzające pigułki.
„Beri. Ztg. am Mittag" donosi, łe 

profesor Steinach postanowił fabrykować 
na wielka skalę wynaleziony przez sie­
bie środek na odmłodzenie. W tym celu 
profesor Steinach porozumiał się z pew- 
nem przedsiębiorstwem farraaceutycznem. 
W ten sposób leczniczy środek profesora 
Steinacha będzie niebawem puszczony w 
obieg^landlowy.

* Handel niewolnikami.
W Kamerunie kwitnie w najlep­

sze handel niewolnikami, a w ostat­
nich czasach dokonano tam licznych 
transakcji. Zwłaszcza ceny kobiet po­
szły bardzo w górę. Za młodą dziew­
czynę płaci się do 2.000 franków, 
przyczem popyt jest bardzo duży. W 
miejscowościach, gdzie żyje zamożna 
ludność w wolnym stanie, młode ko­
biety przekraczają cenę 5.000 fran­
ków. Handlu dokonuje się oczywi­
ście drogą zamiany, za woły i inne 
zwierzęta. W gruncie rzeczy wycho­
dzi to na jedno, albowiem kupiona zs 
gotówkę kobieta, musi niemniej pra­
cować od zwierzęcia domowego i na 
równi też z nim jeat nietylko trako- 
wana ale i płacona.

Od poniedziałku 13-go do 19 włącznie

GO 
SC NIU”
Ćfc

e tragedja w7 aktach.
0 Kobieta, której niezrozumlał ani mąt
s
aa

ani tsu trzeci pdg. noweli 0. Dymowa

W rolach głównych! 
Lucy-Bergner. Conrad-Veidt 

Emil-janingi.



„!S‘KR A* — sobota 18 Koca 1925 roku. Nr. 1816.

SKAZANIEC.
ROMANS.

150 ____
Zaszła nareszcie stanowcza zmia­

na w duszy, i każde wspomnienie o 
niej, każda drobnostka po niej stały 
mu się drogiemi odtąd. Co rana zwie­
dzał wszystkie miejsca, które były 
ulubionemi Heleny miejscami wycie­
czek i całował każdy ślad jej stopy, 
każdą rzecz rzuconą jej ręką Do groty 
jednak nie poważył się jeszcze zaj­
rzeć.

Pewnego dnia zbliżył się do we­
randy przed grotą, stanął u wejścia 
i zajrzał do wnętrza.

Pewnej nocy przyśniła mu się 
Helena. Patrzała nań uśmiechnięta i 
wyrzekła tyle tylko: ,Robercie, miesz­
kaj w mojej grocie!*  i znikła potem.

Mieszkający samotnie na dużej 
wyspie oblanej wodami, musi pomi- 
mowolnie ulec czasem wyśmiewa­
nemu przesądowi i zabobonności. Ro­
bert poczytał rozkaz ten za nieodwo­
łalne życzenie jej duszy i spał już 
następną noc w grocie. Wchodził je­
dnak do groty, gdy się zupełnie ściem­
niło, a uciekał zaledwo szarzeć poczęło.

Pomału odzyskiwał energję i zła­
many rozpaczą umysł zaczynał sta­
wać się czynniejszym i spoglądać na 
położenie własne, jak przedstawiało 
się w świetle rozsądku. Odważał się 
już, choć z płaczem zachodzić do gro­
ty i we dnie, a pewnego wieczora za­

palił lampę i siedział w tym przy­
bytku, który' wzniosła dłoń jego pra­
cowita, kierowana miłością.

Gdy naostatek otrząsnął się z za­
dumy, począł rozglądać się po grocie i 
znalazł kilka pamiątek. Rękawiczkę 
Heleny, kapelusz z dużemi kresami 
uszyty jej ręką z olbrzymich włókien 
kokosowych i igłę dużą. Robert pła­
kał znowu jak dziecko i pieścił się 
temi rzeczami.

Pewnego dnia jednak znalazł w 
najodleglejszym kącie groty przed­
miot, na którego widok skoczył jak 
oparzony i zatrząsł się cały. Był to 
list, ten sam list, który niejednokrotnie 
zirytował go tak mocno, napawał za­
zdrością, list od Artura do Heleny, 
który otrzymała w drodze na okręcie 
przez drugi okręt. Tym razem list 
ten pobudził do wściekłości rozpa­
czającego Roberta. Uszedł z groty i 
klął smutne swe przeznaczenie. Po 
chwili wrócił znowu. Była to bowiem 
jedna z owych rzeczy, któremi brzy­
dzimy się a z któremi mimo to nie­
podobna rozstać się nam.

Zapalił lampę i czytał list, i mę 
czył się wyrazami temi, mówiącemi 
o miłości i myślał o sobie, o niej i 
o Arturze. Ona pojechała do złoczyń­
cy, który zgubił go, a on rnusiał zo 
stać na wyspie jak niewolnik. Przekli 
nał głupią swoją wspaniałomyślność 
i rzucał się, jak szalony. Długo po­
grążony w tym stanie, pozbył się na 
pewien czas dręczącego smutku i bo­

leści, bo dręczyła go zazdrość bez 
granic.

Po tym wybuchu nienawiści i za­
zdrości, ukląkł i począł się modlić 
gorąco. Sprzecznemi uczuciami na­
reszcie stargany rzucił się na łoże i 
zasnął twardo; gdy się przebudził, 
słońce już było wysoko na niebie.

Pierwsze jego wejrzenie padło 
znowu na ów list fatalny, na który 
mimo wstrętu spozierał co chwila.

Wydało mu się nakoniec, że kil­
ka słów zawartych w tym liście mają 
jakąś styczność z innem pismem, 
które skazało go na cierpienia nie- 
mniejsze. Podniósł list i przypatrywał 
się bacznie pismu, oddalał od oczu i 
podchodził do światła. Wrażenie ba­
dania tego było nader dziwne i za­
gadkowe. Człowiek ten zdawał się 
na nowo przychodzić do sił, odzyski­
wać nadzieję. Oczy zabłysły mu ży­
wiej, a z głębi piersi wydarł się o- 
krzyk zdziwienia, radości i jedno­
cześnie oznaczający uczucie, że dawniej 
nie przyszła mu ta myśl.

W jednem mgnieniu oka był to 
znowu człowiek czynu. Powstał, po­
biegł do rzeki i wykąpawszy się, po­
czął chodzić szybko po wybrzeżu 
piasczystem ważąc w duszy doniosłe 
jakieś myśli. Porwał nareszcie piłę 
i wszedłszy w głąb lasu, ściął rosłe 
drzewo. Był to osobliwy gatunek 
drzewa, lekki jak korkowe drzewo. 
Robert poobcinał wszystkie grubsze 
gałęzie i ociosawszy je na paie równe, 
poprzybijał je mocno do boków du­

żej łodzi, jak to przyrządzają zwryki 
łodzie przeznaczone wyłącznie do ra 
towania podczas burzy na morzu 
Praca ta zajęła go przez kilka dni, 
w ciągu których zaszedł wypadek, 
który zachęcił go do prowadzenia 
dalszych przygotowań.

Pewnego poranka ujrzał w zatoce 
niezliczone mnóstwo ptactwa roz­
maitego, Zajętego czemś bardzo skrzę­
tnie. Gdy się zbliżył, ujrzał ogromne­
go wieloryba, którego woda wyrzu­
ciła na brzeg. Potwór był zabity.

Zabrał Robert wszelkie narzędzia 
swoje i udał się na miejsce, bo po­
trzeba mu było wiele materjału z wie­
loryba do przedsięwzięcia do którego 
czynił przygotowania. Chodziło mu 
zaś przedewszystkiem o olej. Gdy 
przybył na wybrzeże, do którego przy­
parła woda potwora morskiego, ujrzał 
w grzbiecie wieloryba ogromny har­
pun. Po kilkogodzinnej uciążliwej 
pracy udało mu się dobyć żelazne 
narzędzie wraz z dostateczną ilością 
tłuszczu.

Gdy zaczął oglądać dość mister­
ny i mocno ukuty harpun, spostrzegł 
wyryte w stali nazwisko: Jozua Ful- 
lalove, J. Fernandez. Napis ten zro­
bił wielkie wrażenie na nim. Zadwało 
mu się, że przecież już nie jest tak 
osamotniony, że to narzędzie pocho­
dzi ze świata cywilizowanego.

(C. d. n.)

Eozór Kościelny parafji Stary-Sielec
w Sosnowcu

zawiadamia niniejszym, że w d. 19-Y11 t.J. w niedzielę 
o godzinie 3 popołudniu w sali gimnastycznej Semi­
narjum nauczycielskiego przy ul. Wawel odbędzie sie 

Zebranie parafjaine 
z porządkiem, jaki został ustalony na poprzedniem zebraniu 
w dniu 7 czerwca b. r. C ile zebranie w powyższym ter­
minie nie dojdzie do skutku, to następne odbędzie się 
w tymże dniu i w tejże sali o godzinie 4-ej i będzie pra- 

womocne bez względu na ilość obecnych parafjan.
4254-1

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu podaję do publicznej wiado­

mości, że na żądanie Juljuśza Heinzla decyzją z dnia 11 listopada 
1925 r. postanowił: wzbronić wszelkich wypłat i tranzakcji, doty­
czących następujących akcji Towarzystwa Górniczo-Przemyslowego 
„Saturn" 1 emisji Nr,Nr. od 3239 do 3248 włącznie od 3545 do 
3548 włącznie, 37, 18 od 37, 32 — 37, 45 włącznie, od 37, 68 — 
3795 włącznie i od 3815 do 3871 włącznie; 11 emisja Nr.Nr. od 
13239 do 13248 włącznie, od 13545 do 13584 włącznie, 13718, 
od 13732 do 13745 włącznie, od 13768 do 13795 włącznie, od 
13815 do 13871 włącznie i od 14033 do 14232 włącznie.

W myśl powyższej decyzji wzywa się wszystkich roszczących 
prawa do wyżej wyszczególnionych akcji, aby złożyli takowe w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu lub zgłosili sprzeciwy do tegoż 
sądu najpóźniej do dnia 31 grudnia«1925 r.

4547-2

hHiiei riMim szkoły 7-klasowei u Mm 
OGŁOSZENIE PKZETARGO OFERTOWEGO.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonanie rozbudowy 
szkoły 7-mio klasowej w Grodźcu (powiat Będziński), Komitet 
rozbudowy rozpisuje publiczny przetarg ofertowy.

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach do 
dnia 24 lipca 1925 r. godz. 12 w południe, w Urzędzie Gmin­
nym w Grodźcu.

Plany i warunki są wyłożone do wglądu w Urzędzie 
Gminy Grodziec, gdzie można otrzymać druki ofertowe za 
zwrotem kosztów.

Do oferty należy dołączyć wadjum w wysokości 5 proc, 
oferowanej sumarycznej kwoty.

Oferty bez złożenia wadjum nie będą rozpatrywane.
Komitet zastrzega sobie wolny wybór oferenta.

4563-2 Przewodniczący Komitetu:
(—) M. Zarębski inż. góm. 

Grodziec, da. 15 lipca 1925 r.

Lechu His® Miiiii
| R. B. R0GULSK1 

w SOSNOWCU, 
ot. Nowa Nr. 10.

Wykonywa wszelkie roboty zduń­
skie, kaflarskie z własnych i po­

wierzonych materjałdw.
Wykonanie solidne. Ceny przystę­
pne. Za gotówkę i na raty. 

4246-2

Zaraz sprzedam mocoy rower tanio 
Rudna 9. Pogoń. 4572

rjo sprzedania dziesięć mórg ziemi 
pszennej z zabudowaniami. Miej­

scowość: fabryczna Cena przystępna, 
ui. Satumowska Nr. 13. Franciszek 
Swiderski. 4568-2

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

I okal handlowy naprzeciw stacji 
•-*  do wynajęcia. Wiadomość: hotel 
,Victorja*.  4550-5
Cosnowiec, 3 pokoje, kuchnia ume- 
° blowane wszelkimi wygodami, 
telefon, sprzedam, również kilka ma­
szyn do pisania. Zgłoszenia: „Iskra" 
sosnowiec pod „Okazja*.  4574
42 klep z urządzeniem, pokój kuchnie. 
0 tanio. Sosnowiec Srodula Nr. 26, 
Wojciechowski. 4567
Doszukuję przyzwoitego 2-3 poko 
1 jowego mieszkania. Zgłoszeń'. 
do Adm. .Iskry*  pod „mieszkanie 

4576-2
Doszukuję pokoju z kuchnią. Zapła- 
1 cę za rok zgóry. Dzielnica obo­
jętna Zgłoszenia: do Adm. „Isk-y*  
pod Nr. 2826. 4587

Wyrok w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Wyrokiem Sądu Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę 

wojenną, dnia 20-X-1924 r. na zasadzie art. 19 ust z dnia 2-VII 
1920 r. i wyrokiem Sądu Okręgowego w Sosnowcu dnia 7 stycz­
nia 1925 r. wskutek założonej skargi apelacyjnej, Florentyna Bajer 
z Niwki została skazana, za pobranie nadmiernej ceny za wyroby 
tytoniowe, na 100 zł. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności 
na dziesięć dni aresztu i na zapłacenie 15 zł. opłat sądowych. 
4590 Za zgodność Sekretarz Sądu W. Mader.

| Drobne ogłoszenia.

potrzebny stolarz meblowy. Wiado- 
* mość: Będzin, u). Czeladzka 23 
Tymiński. 4488-2
Agent przedstawiciel potrzebny na 
™ Sosnowiec tamże zamieszkały. 
Fabryka gilz „Arab*  Warszawa Sta­
lowa 35. 4565

’ Różne.
|________ 8 groszy za wyraz._________ |

Udziela lekcji w zakresie 8-mio kl.
Spec. Matem., fizyka, chemia, pol­

ski (literatura). Wiad. w Admini­
stracji „Iskra*.  4539-2
Młoda panienka przyjmuje szycie 

bielizny i sukien, monogramy, 
frofty po niskich cenach Wiadomość: 
Niemce, kol. Ostrowy Nr. 5. Golań- 
ska Ir. 4581
Cechowa Szkoła kroju i szycia H.

Wojnarowskiej, przy ul. Teatralnej 
L. 3. z dn. 15 b. m. otworzyła 6-cio 
tygodniowy wakacyjny kurs kroju, 
szycia i różnych haftów. Ceny niskie. 

4510-1 
^gubioną markę dla psa Nr. 33 ni- 

nieisz m unieważnia się. 4566 
Va słoty reklamówkę, pamiętnik, 
" adorady dla poprawy dobrobytu 
bezpłatnie. Emeryt pocz. Siewierz 
szkoła. 4579 2
Pana Teodora Zabłockiego w Siel- 

cu, Narutowicza 22. prosi o za­
płacenie zł. 120 Filipek. 4567

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Z dniem 16 lipca 1925 r. rozpoczyna się praktyczny

KURS KSIĘGOWOŚCI 
według wszystkich systemów w polskim i niemieckim ję­
zyku. Po ukończeniu staramy się o posady. Kurs trwa od 
6—8 tygodni. Zgłoszenia przyjmuje nadal i na następne kursa:

Biuro Buchalteryjno - Rewizyjne 

„POPRAWKA" «“•' 
Mysłowice, ul. Modrzejowska 2, tel. 5-27.

Mundur kadecki tanio do sprzeda­
nia. Wiadomość: portier hotel 

„Victorja*.  4550-2
FJom sprzedam z czterema ubikacjam 
*-*  wolnemi, ogrodem warzywnym i 
owocowym. Wojkowice Komorne. Ro- 
chacz. 4533-1
Sprzedaje się: doskonały wyże!pies 

iii pole i dwie dubeltówki wyso­
kiego gatunku. Sosnowiec, ni. Staszi­
ca 40, 1 piętro, od 12-3 pp. 4586-2 Z powodu wyjazdu bardzo tanio 

sprzedam sklep spożywczy z to­
warem i urządzeniem sklepowem i 
wolnem mieszkaniem w dobrym punk­
cie. Wiadomość: Dąbrowa Górnicza 
ul. Wiejska Nr. 1. 4586-3
fSkazyjnie tanio sprzedam sklep 

spożywczy z towarem, urządze­
niem mieszkaniem. Czynsz zapłaco­
ny na dwa lata. Wiadomość: Sosno­
wiec Si elee, Slązka 12. 4575
łl/ózek dziecięcy w dobrym stanie 
•’ kupię. Wiadomość: „Iskra*.

Dynamo do niklowania kilka sztuk 
do sprzedania. W. Zalewski Bę­

dzin, Grobla 5. 4515-1

\Ą/erk majster z praktyką i szkolą 
’• zagraniczną poszukuje posady, 

albo do fabryki młynków do mięsa, 
kawy, bułek, słowem urządzenia kuch­
ni. Łaskawe oferty „iskra*  Sosno­
wiec dla „Pnedsiębiorski*.  4469-1
Inteligentna osoba w średnim wie- 
1 ku poszukuje miejsca gospodyni, 
kucharki, może być w restauracji. 
Wiadomość: w Adm. „iskry*.  4557-2 
panienka inteligentna poszukuje za- 
* jęcia sklepowej, pokojówki lub 
do dzieci. Wiadomość „iskra*  Dąbro­
wa Górnicza pod „Inteligentna*.  4583 
Dządca kawaler lat 28 z kilkuletnią 

praktyką dobry organizator, ob- 
znajmiony dobrze w gospodarstwie 
poszukuje posady. Łaskawe zgłosze­
nia pisemne. Dąbrowa filja „iskry*  
pod „Uczciwy*.  4880

Lokale.
8 groszy za wyraz

rjdnajmę pokój inteligentnemu, so- 
lidnemu panu. Zgłoszenia: Adm.

„Iskry*  pod „pokój*.  4526-2

I ech Wincenty zgubił książeczkę 
" wojskową, wydaną przez P.K.U. 
Sosnowiec. 4523-1
Bolesławowi Kaminerowi aplikan­

towi adwokackiemu skradziono 
portfel zawierający dowód osobisty, 
wydany przez komisarjat rządu na 
miasto stołeczne Warszawę 1 legity­
mację, wydaną przez Radę adwokac­
ką w Warszawie. 4549-5
Giemza |an zgubił paszport polski.

wyd. przez starostwo Będzin, 
oraz wyrok gruotowy, dwie kwitan- 
cje, kopję z wyroku, umowę x dzier­
żawy gruntu, Wyd. w sądzie Dużej, 
Kaźmierzy, oraz weksel na 60 złotych 
ważny do 20 sierpnia 25 r. z podpi­
sem Stanisława Giemzy. Łaskawy 
znalazca zwróci do „(skry*  Dąbrowa 
za wynagrodzeniem. 4582-2 
labczyński Piotr zgubił książeczkę 
| wojskową, wyd. przez P. K. U. Bę­
dzin, legitymację zapomogową, wyd. 
przez mag. m. Dąbrowy. 4584-3 
Rubin i Sura Gineberg zgubili dwa 

paszporty, wydane przez staro­
stwo Będzińskie i książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
Uprasza się o zwrot takowych do 
Adm. „Iskry*  w Sosnowcu. 4578-3


